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W DZIEN JMIENIN. 
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- Którćmi twoich dzień Jmienin święci, 
Nie trzeba fzukać innego powodu 
Do złożenia Ci winnych, Panie, chęci: 
Dość, Żeś ieft dobry Król, a ia poddany? 
Zyczliwy niofąc dar uydę nagany. 


Koma fzczęśliwe nadały zrządzenia 
Ozdobnym piórem wiązać rym uczony; 

Niech ku pamiątee Twoiego Jmienia 

Zmąci fzykowne fłodką wrzawą ftronye i 
Brząkać na złotéy Arfie nieświadomy $ 
Powiem , co myślę, nucąc wierfz poziomy. 


N, drogie berło, ni świetna Korona, 
Która fkroń iafnym zakołem otacza, 

Wafze, Przemoźżni Królowie, Jmiona 

Cechą wieczyftey pamięci naznacza! 

Wielu w niepomnećy mgle marnie zafnęli: 
Bo prócz powierzchnych blafków nic niemieli, 
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Ks los względny poftawił na tronie 
"Rząd poruczaiąc nad uprzeymym ludem, 
Jeśli za życia fynąć i po zgonie 
- Godnym dufz wielkich zaprząta fię trudem; 
Niechay fię tćmi rad myślami bawi, 

Które nie mylney prawdy wyrok ftawi: 


Iy to fą kraie, które mi oddały 
Serca pod fłodkie idąc panowanie : 
Warte fą tego, ażeby doznały : 

Jak fprawiedliwe ich było ufanie: 
Pokażę światu, Że nie darmo zowie 
Tych, co króluią: Wy nafi Oycowie. 


C;: mi, że ktoś tam obfzerne dziedziczy 
Włości, krąg Świata pod fwe garnąc prawa? 
Jeśli pod iego berłem lud fłodyczy, 

Ni pomyślnieyfzćy chwili nie doznawa, 

Nie wiele zylkał; lepiey ten poradzi, 

Kto w nim trwalego fzczęścia grunt zafadzi. 


M kolóy na świecie przewodzi. 
Wfzyftko czas ni(zczy byftrym pędząc lotem. 
Niegdyś obfita niwa chwafty rodzi. 

Idą w rum fmutnym Króleftwa wywrotem., 
Do pierwfzćy rzeczy przyprowadzić kluby 
Trudny to zamiar; ale pełen chluby. 


N: nie pomogą naymędrfze ftatuty, 

Których cćl krócić narowy i zbrodnie: 

Jeśli iak fnadnie łańcuch był ukuty ; 

Tak i zerwany może bydź fwobodtciie. 

Kochaymy wolność; niech idzie na mary 

Rofpufta, która z praw czyui ofiary. 
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Zas przy fzczęściu luftr zajaśniał nowy, 
Trzeba uprzątać zaftarzałe wady: n 
IŻ może naród bydź i Y zdrowy 

Trafem rządząc fię bez przezorney rady. 
Zle fię dziać mufi, gdy umyft zaćmiony 
Biie haniebnym przelądóm pokłony. 


Moin dokazać, by kto myśl hartował 
W ogromnych trudach pofpolitćy rzeczy, 

A w zyfku fłodkićy nadziei nie chował: 

Ze prace iego w czułey będą pieczy ? 
Cnoty zamierzchłe cóż dzielnićy odradza, 

Jak gdy le Zwierzchność opatrzna nadgradza ? 


Ubioże morza gdy miłe koły(zą 
Łagodnym głafzcząc powiewem Zefity; 
Nie trudno płynąć maiąc kwoli cifzą 3 
Lecz iak fię wzburzą rozhukane wiry, 
Wpośrzód zamętu to mi fternik prawy: 
Który odpiera zgubę całćy nawy. 


N.. da fię mẹtwo z raz powziętey drogi 
Sprowadzić złości: że biorąc na nice 
Naylepfze fprawy, oftre rzuca głogi, 

I dzieł ozdobnych piękne czerni lice. 
Częfto obecna chwila w zdaniach błądzi: 
Przyfzłość wyrokiem niepomyłnym fądzi. 
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ak ieft, o Panie! ta Ci złotolity 
Wieniec gotuie w Kościele pamięci; 
Wiek go wiekowi poda w nieprzeżyty 
Czas, a powfzechny fzacunek poświęci. 
Acz nie ieft trwalfzy nad ten, który miła 
Dobroć Twa w fercach Polaków uwiła, 


= 


Twych 


bh A i 


Ź - Jas ui IR ZJ MUJ ra 0 0 O a 2 (WT 
. A . - i % i i MEET az WI 
. a - 


Tm Świateł darem przefąd zerwał pęta: 

Nie*w famych martwe prawa kfięgach foią, 

Gorliwość o nie zapalą fię święta; 

Słabfi kochaią „możni fię ich boią: £ 
Rolnik iuż więcey lofowi nie łaie, SN 
Ze mu żyć pod Twėém panowaniem daie. 
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C, a aby wartość była nadgrodzona; 
veie zachęt w fzczodrocie przymioty; | 
Tytń;drogąś wftęgą przepafał ramiona: 
Jnnych z Twey ręki zdobi krufzec złoty. 
Tak rozum z cnotą przez chwalebne fprawy 
„Rześwym polotem 'wznofzą fię do fławy. 


Ax któż nie ieft dotąd przekonany, f 
Patrząc na umyff w ftaraniach życzliwy, , 
Jak pragnie(z widzieć: aby lud poddany 
Był rządny, mężny, bogaty, fzczęśliwy? 
Takim to Królóm w czułey ferc ofiarze 
Wdzięczna Potomność wyftawia ołtarze! 
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Narodzie! który tak miłym obchadem 
Uwielbiafz Króla Twoiego Feftyny, 

Jeśli chcefz ztwierdzić niepłonnym dowodem, 
Jak cię wefelą Pańfkie Jmieniny : 

Złącz o fwe dobro z Nim pilne ftaranie: 

W dzień ten naymilfze oddafz Mu wiązanie. 
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